
  
    
      
    
  


    
      
        We­spa­zjan Ko­chow­ski

        Psalm IV

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Psalm IV



Do­mi­nus re­git me, ni­hil mi­hi de­erit1.


Psalm 222





  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    Dzię­ka3 Opatrz­no­ści wiecz­nej za sztu­kę chle­ba



Pan mię do­glą­da i rzą­dzi, na miej­scu pa­szy po­sa­dził mię i za ła­ską je­go na ni­czem mi nie scho­dzi.


On mi udzie­lił mier­ny stru­my­czek do na­po­ju i chciał, abym w pra­gnie­niu po­si­lo­ny zo­sta­wał, uwa­ża­jąc4 jed­nak, od ko­go te po­mo­cy5 ży­cia bio­rę.


Bom nie­ostroż­ny for­tu­nę ja­kąś so­bie w my­ślach ry­so­wał, ro­zu­mie­jąc, że mię te fa­wo­ry po­ty­ka­ją od śle­pe­go bo­żysz­cza, a nie od Bo­ga pra­we­go, któ­ry wszyst­ko ma­jąc, wszyst­ko da­je, a wszyst­ko mo­gąc, co dał, ode­brać mo­że.


I by­łem w tem ro­zu­mie­niu ja­ko by­dlę ja­kie żu­ją­ce tra­wę al­bo mar­na świ­nia, któ­ra że­rem się pa­sząc6, nie uwa­ża skąd ta pasz­nia7 po­cho­dzi?


Te­raz nie­co przy­szedł­szy do sie­bie, przy­zna­ję, o Bo­że, że z Cie­bie, nie­zbro­dzo­ne­go8 do­bro­ci mo­rza, wszyst­kie­go do­bre­go po­czą­tek, któ­ry nie tyl­ko żeś sam je­den do­bry, ale i ow­szem sa­mą do­bro­cią je­steś.


Ta do­broć nie za­sta­na­wia9 się w nie­ogra­ni­czo­nem bó­stwie, ale ja­ko rze­ka stru­mie­nie to­czy: wiel­kie, gdy świat bu­du­je, więk­sze, gdy czło­wie­ka two­rzy, nie­zmier­ne, gdy Bo­ga czło­wie­kiem mieć chcia­ła.


Ach ja­koż Cię za to wiel­bić trze­ba Pa­nie! Ja­ko wy­wyż­szać za tak nie­sły­cha­ne uczyn­no­ści.


Więc i ja mi­zer­ny upa­dam przed ma­je­sta­tem Two­im, dzię­ku­jąc Imie­nio­wi10 Twe­mu świę­te­mu, któ­re ja­ko strasz­ne z spra­wie­dli­wo­ści, tak chwa­leb­ne jest z do­bro­ci.


Bo gdy na każ­dy dzień uwa­żam11 dzie­ła Two­je bo­skie, we wszyst­kiem wi­dzę nie­po­ję­tą mą­drość, ale też i w udzie­le­niu obej­ścia każ­de­mu nie­do­ści­gnio­ną opatrz­ność.


Oto któ­ry wró­bli­ka na da­chu sa­dzasz, a pod stro­pa­mi bu­dyn­ków gnieź­dzić się ja­skół­ce po­zwo­li­łeś, i mnieś12 też Pa­nie udzie­lił ka­wa­łek zie­mi, któ­rym bym się gna­ro­wał13.


In­szym14 Mek­syk za­su­ty15 zło­tem, i je­dwab­no­rod­ne niech bę­dą per­skich to­wa­rów in­tra­ty16; ja się we­dług udzie­le­nia Twe­go kon­ten­tu­ję krwa­wą ro­dzi­ców pra­cą.


Do­syć, mój Pa­nie, i za to, nie­god­ny wię­cej dzię­ku­ję, wiel­bię Imię Two­je, że we­dług mia­ry i po­trze­by sub­stan­cyj­kę ma­jąc, na ni­czem mi nie scho­dzi.


Da­łeś mi we­dług sta­wu gro­blą17: a ja też mam za­do­syć, że i z do­mo­wy­mi na czczo spać nie idę.


Od pierw­sze­go bo­wiem ro­zu­mu wzię­cia, aż do tej szó­ste­go krzy­ży­ka si­wi­zny za ła­ską bo­żą nie wiem, co to w klą­twie być al­bo kon­dem­na­tom18 są­do­wym oku­py­wać się grzyw­na­mi.


Śmierć mo­ja u są­du oczy­ma świe­cić; do­pie­roż o ba­sa­ryn­ki19 nig­dym się nie zga­dzał20, anim21 za jaw­ne zbrod­nie nie za­jed­ny­wał wie­ży22.


Ale po­no23 gdy się z te­go chlu­bię, grze­szę; nie ro­zu­miem jed­nak, abym grze­szył, gdy to Opatrz­no­ści bo­skiej przy­pi­su­ję.


Zwy­drzał­bym był bo­wiem więk­sze­mi do­stat­ka­mi ob­ło­żo­ny i ja­ko szka­pa zbyt­nim wy­tu­czo­ny ob­ro­kiem, wierz­gał­bym prze­ciw Za­ko­no­wi.


Tyś Pa­nie ka­zał: nie za­bi­jaj; a ja w nie­zgo­dzie nie sfol­go­wał­bym był24 bliź­nie­mu, ufa­jąc w zło­cie i w de­po­zy­tach bo­ga­tych.


Za­czem dzie­ło opatrz­no­ści Two­jej wy­zna­ję, żeś w ter­mi­nach mier­no­ści ma­jąc mię, ja­koś nie chciał, abym w ostat­niem ubó­stwie roz­pa­czał, tak i w zbyt­nich nie bry­kał do­stat­kach.


Mi­zer­ne do­stat­ki, któ­re ja­ko can­tha­ri­des25 błysz­czy­cie się w no­cy, a jak dzień żad­ne­go nie ma­cie po­zo­ru, tra­cąc zmy­ślo­ne­go ognia wi­dzia­dło.


Miej­że w na­zwi­sku, bo­ga­czu, Bo­ga: ja go w zło­tej mier­no­ści szu­kam, i tą dro­gą do Nie­go przejść usi­łu­ję.


Chwa­ła Oj­cu, i Sy­no­wi, i Du­cho­wi świę­te­mu etc26.




  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. Do­mi­nus re­git me, ni­hil mi­hi de­erit (łac.) — Pan jest mo­im pa­ste­rzem, nie brak mi ni­cze­go; Psalm 23 (22). [przypis edytorski]

2. Psalm 22 — w dzi­siej­szej nu­me­ra­cji np. wg. Bi­blii Ty­siąc­le­cia: Psalm 23. [przypis edytorski]

3. dzię­ka (daw.) — po­dzię­ka; dzięk­czy­nie­nie. [przypis edytorski]

4. uwa­ża­jąc — tu: zwra­ca­jąc uwa­gę, pa­mię­ta­jąc. [przypis edytorski]

5. po­mo­cy — daw. for­ma B.lm, dziś: po­mo­ce. [przypis edytorski]

6. pa­sząc się — daw. for­ma, dziś: pa­sąc się. [przypis edytorski]

7. pasz­nia (daw.) — pa­sza. [przypis edytorski]

8. nie­zbro­dzo­ny — nie do przej­ścia w bród. [przypis edytorski]

9. za­sta­na­wiać się (daw.) — za­trzy­my­wać się, sta­wać, usta­wać. [przypis edytorski]

10. imie­nio­wi (daw. for­ma) — dziś: imie­niu. [przypis edytorski]

11. uwa­żać — tu: roz­wa­żać. [przypis edytorski]

12. mnieś (...) udzie­lił (daw.) — kon­struk­cja z ru­cho­mą koń­ców­ką cza­sow­ni­ka; ina­czej: mnie udzie­li­łeś. [przypis edytorski]

13. gna­ro­wać się (z niem. näh­ren: kar­mić, ży­wić) — ży­wić, utrzy­my­wać się, ży­wić się. [przypis edytorski]

14. in­szym (daw.) — in­ny. [przypis edytorski]

15. za­su­ty (daw.) — za­sła­ny. [przypis edytorski]

16. in­tra­ta (z łac.) — zysk, ko­rzyść. [przypis edytorski]

17. gro­blą (daw. for­ma) — dziś B.lp r.ż.: gro­blę. [przypis edytorski]

18. kon­dem­na­ta (z łac.) — wy­rok; daw. wy­rok są­do­wy ska­zu­ją­cy za­ocz­nie w spra­wach cy­wil­nych i kar­nych. [przypis edytorski]

19. ba­sa­ry­nek właśc. ba­sa­ru­nek (z niem.) — ba­ty, cię­gi; wy­na­gro­dze­nie za po­bi­cie, na­wiąz­ka; re­kom­pen­sa­ta za uczy­nio­ne krzyw­dy. [przypis edytorski]

20. zga­dzać się — tu: uma­wiać się, uzgad­niać (mię­dzy stro­na­mi spo­ru). [przypis edytorski]

21. anim (...) nie za­jed­ny­wał — kon­struk­cja z ru­cho­mą koń­ców­ką cza­sow­ni­ka; ina­czej: ani nie zjed­ny­wa­łem. [przypis edytorski]

22. wie­ża — tu: wię­zie­nie; tu: za­jed­ny­wać wie­żę: wy­jed­ny­wać so­bie za­mia­nę wy­ro­ku wię­zie­nia na in­ną ka­rę (np. pie­nięż­ną). [przypis edytorski]

23. po­no (daw.) — po­dob­no, praw­do­po­dob­nie. [przypis edytorski]

24. nie sfol­go­wał­bym był (daw.) — kon­struk­cja cza­su za­prze­szłe­go, zło­żo­ne­go, wy­ra­ża­ją­ce­go czyn­ność wcze­śniej­szą od tych wy­ra­żo­nych cza­sem prze­szłym pro­stym; ina­czej: nie sfol­go­wał­bym (tj. nie od­pu­ścił­bym) wcze­śniej, uprzed­nio. [przypis edytorski]

25. can­tha­ri­des — kan­ta­ry­dy, tj. chrząsz­cze z ga­tun­ku prysz­czel le­kar­ski, z ro­dzi­ny ole­ico­wa­tych, tzw. daw. „hisz­pań­ska mu­cha”; dla sa­mo­obro­ny kan­ta­ry­da wy­twa­rza sil­nie draż­nią­cą sub­stan­cję (kan­ta­ry­dy­nę), wy­ko­rzy­sty­wa­ną od sta­ro­żyt­no­ści ja­ko afro­dy­zjak, współ­cze­śnie do wy­pa­la­nia bro­da­wek, w więk­szych ilo­ściach tru­ją­cą. [przypis edytorski]

26. etc. (łac.) — skrót od et ca­ete­ra: i tak da­lej, i tym po­dob­nie. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/psalmodia-polska-psalm-iv/

      Tekst opracowany na podstawie: Wespazjan Hieronim Kochowski, Trybut należyty wdzięczności wszystkiego dobrego dawcy Panu i Bogu, albo Psalmodya polska za dobrodziejstwa Boskie dziękująca, przez jednę najlichszą kreaturę roku pańs. 1693 napisana, a do druku podana roku pańs. 1695; wyd. Kazimierza Józefa Turowskiego, nakł. Wydawnictwa Biblioteki Polskiej, Kraków 1859.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Wojciech Kotwica, Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Among the fields of wheat, Žarko Šušnjar@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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